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JuUaR Tuwim 

SZTANDAR 
Prawda, prawda, czarnole '<ki .Janie: 

„Serce rośnie patrząc na te czasy'" 

Tętnem krwi czerwono-chorągwianej 

Zaszumiały nasze miasta ,iak lasy. 

Jakaż miała się odezwać Muza 

Prócz tej jednej - · bojowej, piosennej? 

Jakiż kwiat mógł wybuchnąć na gr uzach, 

Jeśli nie ten pnącz czerwonopienny? 

I dlatego ze stolicą rosnę 

po piętrach je j wspinam s ię kwieciem , 

A Ojczyzny mo.i 'i wielką w iosnę 

Jako sztandar wznoszę n ad ~tuleciem. 

Taki sztandar. 7.e ziemi e; okryje. 

Taki sztandar. że widd ponosi , 

I gdziekolwiek jego drze·wce wbiję. 

Tam poc.:zątek będzie ziemskiej osi. 

OD AUTORA 
Akcja niniejszej sztuki rozpoc.:zyna sif; na progu roku 1943, kończy si41 

pod koniec tego samego roku ; nie .iest to j<>dnak sztuka o okupacji. 
Miej scem akcji jest dom przy ul. Twardej , na tej samej u licy, gdzie 

w domu pod Nr 22 odb ·Io sii: lustorvczn • posiedzLnie Krajowej Rady 
Narodowej; echa tego po. iedzen ia graj4 w nie:których partiach aktu 
trzeciego, - sztuka jedna k nie jest o KRN. 

Sztu ka pt. „DOM NA TWA RDEJ,. jest o ludziach którzy, 
w roku 1943 mieszka li na ul. T wardej w Warszawie ; ludzie ci. jak wszy
scy w Warszawie i w kraju . ży li w c1.asie okupacji . w czasie egzekucji 
ullczn eh i naras1ającego r uchu opom. w CJ"..asir- sl< łóceniu polit ycznego 
i rozkładu tych kół, które n it'POmnc \ 'V17.C: ,nia orientowa ły s ii: wciąż 
na t. zw. „rz<jd" l ondyńsk i , w cw~ie wre!:ZC ie gd y na wschodzie pod 
ciosa m i Ar mii Czer wonej pad la pot .:a hit Ierow.,ka. a w kra ju ruch re
w olucyj ny nab iera ł coraz wieksz„j s ly i do.1r.nł11:ki. 

Sztuka mówiąca o ludlJach zam it-:z ·al;Th w Warszawie w i·ok 1 1943 
nie może milczeć o takich spra wach .iak : okupacj a, rozkład pewnych kół 
polltycznych . konsolidacja mchu 1·ewolucy.Jnego, zwycię,;tws Czerwonej 
Armii. KRN. 

Te oitólnc sprawy i obieklvwnl" proc SY . hi torycznie sprawdzone, 
znajdują ·wolste odb icie w chm k r~1ch i ne v •. ich postaci sceniczn ych, 
w zd arzeniach i a tm osfe1 7." •ą u i, w lo.~ach lucil:kich . 

S ztuka t eatralna - jak 1 fnlC? Io !;f01 mulowano w toku d ysk usji 
wśród pisarzy radzieckich - nie 'może b~·ć . wieszakiem d la ideologii", 
szu ka, ja k w iadomo, uka.i11jo. lurltl, - ~C"rn ludzie ci będ ~l pr awdziwi, 
j eśli wraz / n imi W!:'jdzie na . t· n pr.iwrh tanit vch ci.asów i spr a w, je ś li 
teatr pasł ugu je się konk1 d111ni ::i ul!' u.1d;i~itm „w ogóle" i gdy w reali
styczne j kompozycj i ujawnia J<: sj!a li 1i::oluiPnia i t ypowość zjawiska . 

Nie moją i-zecz:i jest s ąd,:ić. o il•• 11• n zamwr a utor:ki został urzeczy
wistniony czyli napisan y. a n ::ist1.: Jnic przez tC'ntr pokazany. 

Szt u ka mogł by nos i ć 1ylut „od · ·scie J ana Korbuta", a jeszcze 
śc i ślej „Odejście Korbuta i innvch ' . pcm ·eważ w c ntrum uwagi autor-
kiej jest spra w a zejścia z , . downi k la:y n:eżytej i his torycznie skoń

czonej; dch od zi K orbut i lnm. l cz zkmi a polska nic zosU\jc bez gosp o
darza ; nowe siły spolc nc w rur:wją do n istori1 : a kcentem optymjsty 
cznym naszych nowych dzil'ji'iw j ·t SfL3\\. J powoJania do życia K rajowej 
Rad Narodowej . 

Szt uka, k tóra nic .i ~t ztuk,! KRN. bo m ówi o odejściu 
K orbuta i in n eh. n ie mo1.e l ·dniik 11& k ńcu s\\ ego dra matycznego t oku 
nie ukazać tego światła 1aklc 7.aJ''~iualo pod koniec mrocmego roku Hl43 
t j. fa klu o powołaniu do ż ·efa K RN. 



Ale idzie tu jedynie o końcowy akcent, o zaznaczenie nowej droci. 
a· nie o dramatyczne opracowanie zagadnienia. 

W teatrze gra nie tylko to, co ukazujemy na scenie; w teatrze gra 
również to, co widz przynosi z sobą, suma jego wspomnień i doświad
czeń; wystarczy by teatr zaapelował do tych wspomnień i doświadczeń 
i spektakl gra wtedy wzmożonymi barwami. Idzie mi tu o rzecz dość 
istotną: w sztuce, której rama czasowa zamyka się na końcu grudnia 
1943 roku, nie mogłem - nie schodząc z gruntu realizmu - ukazać 
znaczenia powołania KRN w tej perspektywie, jaką dały jej dopiero 
lata następne, zwycięskie lata polskiej rewolucji i lata budowania 
państwa ludowego. Tę perspektywę właśnie przynosi z sobą widz 
do teatru, wiedzę o latach, które nastąpiły po 31 grudnia 1943 roku, 
wiedza ta uzupelnia sztukę uzupełnia spektakl teatralny. 

Kazimierz Korcem 
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TŁO HISTORYCZNE 
»DOMU NA TWARDEJ« 

,,Dom na Twardej" , jak piszę o tym na innym miejscu, jest sztuk• 
nie o postaciach historycznych, ale o zwykłych ludziach mieszkających 
w 1943 l !-łl na jednej z ulic Warszawy. Ale najzwyklejsi nawet ludzie 
:Zyją w ramach społeczeństwa, na konkretnym świecie. A świat IIlll 
swoją historię. Ludzie nie są wolni ani od społeczeństwa ani od historii· 

Zaznaczamy przeto tu szkicowo: 
Akt pierwszy „Dom na Twardej " dzieje sie pod koniec stycznia 

1943 roku. Jest to czas, kiedy terror okupanta hitlerowskiego przybiera 
na sile. Ale jednocześnie wzmaga się siła ruchu oporu polskiego. Dzieje się 
to mniejwięcej w rok po powołaniu do życia Polskiej Partii Robotniczej. 
Na froncie wschodnim są to dni poprzedzające kapitulac~ armii mar
sz.alka von Paulusa pod Stalingradem· 

Akt drugi dz ie je się dnia 15 lipca 1943 roku. Terror faszystowski 
rośnie, lecz umęc10na Warszawa zdobywa się na codzienne akty bohater
stwa. Oddziały Gwardii Ludowej , doły Armili Krajowej i cywilna 
ludność prowadzą nieustanną walkę z hitlerowskim najeźdzcą. 

Na froncie wschodnim armie Hitlera cofają się pod zwycięskim na
porem Armii Czerwonej; trwa właśnie gigantyczna bitwa w rejonie 
Orzeł-Kursk . 

W światku politycznym londyńskiej emigracji zamieszanie : po 'śmier
::1 gen. Sikorskiego epigoni Piłsudskiego dorwali sie do władzy i z akcji 
antyradzieckich uczynili rację stanu. Kurs antyradziecki przeniesiony 
został również na teren kraju. W momencie, gdy na ziemi radzieckiej 
dzia łał j uż Związek Patriotów Polskich, a Armia Czerwona wraz z Woj
sk iem Pol kim nio ·ta skatowanej Polsce wolność , - delegatura „rządu" 
londyńskiego uruchamiała wszelkie swe agentury do walki z polską re
wolucją l ze Związkiem Radzieckim; jedną z tych agentur był osławiony 
Komitet Antykomunistyczny t. zw. „Antyk". 

Jednocześnie w Warszawie i kraju lała się krew patriotów walczą
cych o wolność; w pierwszych szeregach walczących szli rewolucjoniści· 

Dnia 15 lipca 1943 roku na Placu żelaznej Bramy w Warszawie 
oddział Gwardii Ludowej obrzucił granatami tramwaj wypełniony hitle
rowcami. 

Dziś na tym miejscu na pamiątkę boju wisi brązowa tablica· · 
Akt trzeci dzieje się 31 grudnia 1943 r. 
Zwycięska ofensywa Armii Czerwonej trwa, a w Warszawie, w dornu 

przy ulicy Twardej 22 przedstawiciele ugrupowań demokratycznych powo
ł a li do życia reprezentację ·polityczną Narodu Polskiego - Krajową Radę 
Narodową ; historycznemu posiedzeniu przewodniczył przedstawiciel 
Komitetu Centralnego Partii - obywatel „Janow1ki", któreio prawdziwa 
nazwisko brzmi: Bolesław B\enit. 

Jt. Jt. 
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KAZIMIERZ KORCELII 
W rubryce teatralnej Polsk i Ludowe j Kazimierz Korcelli z: • się 

pięcioma pra premtLnmi. Ilością zrealiZ-Owanych na scenie -~ .I{ p rze
wyższył go t _ l ko j t dc n p isar .i: - Roman Brand~iMtler. Twórczością 
Korcellego inter sowa li się naj \ ybit nieJs i ludzi<' nas-1.ego teat ru. Ostatnią 
pracą rcż:.·sersk .Juliusza Ostuwy na w ,pólczesn<! sztuką olską była 
,.Papuga" Korc"lk !!O, v. prowadzon. nu scenę Teatru Po1skieg w War
szawie w roku 1946. R ok J ńżnl i Tu.1 r Woj: ka P0l:kit.'go w L odzi wy
stawił jego .. Bankit't"' · I n cenizowal ~1.tuk1;> Lron Sch ill ·r - pn współ
pracy reżvs(;'.rs kif' j .Te1 zt go K aliszcwsk i<> go. In l e li~entna reży
seria Ludwika Ren<• i pi k m. dE>koracje .Tana Kosinskiego przyczyniły 
się do wielki go ~nku·.·u . Najuzdu " ( .. Stefana Czarneck iego i jego żoł
nierzy'") w TealJ·zL Wo.i 'ka Pul~dc·go ,,_,War.sza w le (1 952 r .). Pełn;i umiaru 
i prostoty postać h L't m na sl\" orz.>'f Woj ciech Brydzi11ski. Za Warszaw 
powtórzyły ,.Czarncc ·iego" Tea tr PO\\ szech ny w Łodzi i Teatr Polski 
w Poznaniu (1953 r ). 

Teatr GniciniP1i ki dal prapremier<:; szt uki Korce liego „Dzień 
na prowincji'" (Ul53 r .). 

Nagrodzopy d ·uga nagrodą na konkursie Mmisterntw K ultu ry 
i Sztuki i Związku Literatów P olskich -- „Dom na Tv:ardej•· przygoto
wuje jednocr.t nk kil ka teuti ów. 

Uroczysta premiera odbc;dzi ' si <:: dnia 22 lipca w Lublinie · Tego sa
mego dnia Teat r Ziemi L 1busk ie · w Zielonej Górze czci X-leeie Pol k i 
Ludowej przcd;. tawienicm te.i sztuk i. t ak b lisko zwią7.anej z wielkimi 
wydarzeniam! w h ;storii n t.szrgo kra ju. 

* * * 
Twórczość Kazimierz· Korccllcgo nie jest jednoli :<i . Trudno ZTUU 

doszukać się w n:ej jaki chś wspólnycli. elemen tów. powtarzających s i<: 
motywów. a n awet pewnych Cl'Ch st ylistycznych. które np. tak wyrażnle 
charakteryzują i ok reślaj ą d:amat y Romana Brandstaetter a. Aluzyjna 
i intelektualna ironia .,P apugi" dziei• ca ;.ię w bardzo '·yimaginowanej 
Francji - w niczy m nie przypomina oatet. cznecj r torvJ.:.i .. Czarneckiego" . 
Od siedemnastow1eczn ~go J.:.osti u1 u h isl ory czn ,o dakka nu pozór d roga 
do współczesnego mia :>tcczka prow1cjonalne~o. pokazan go w „Dniu 
na prowincji '' nie spos(•b też domysl!ć się jakiekolwiek pokrewienstwa 
między szkicowo. łamko\ o z ·ysowanym .,Dniem na prowincji", na
świetlonym niejako techn iką migawkową. a emocjonalnością , płynąc~ 
gorącym nurtem pod niemal każdym zdaniem , Dom u na T wardej" . 

Te różnice są wyrazem dużej rozpii;:lofici zainteresowań autora. który 
11tarał się zawsze znależć najodpowiednleJszą formę dla przedsta wien ia 

- n ie ty lko pasj onująccJ."to go problemu . ale p rzede wszy tkim człowieka 
w przełomowej sytuacji hi•forvczm" j . 

. Mocną stroną drama1mg1l Korc Jeyo j 'Si i ondt·n~acj a ostrych środ
kow sat yrycznych , t1·a1 ne ' 'P '' ni d i> 1 mi i-.oplikami w d ialogu. 
A od e!eklowne3. bl~. kot li\' .i l~Tm•j ~o c i p1; ~·mizmu „Papugi" aż 
po o_st~tnią sztukę prownd ·1 1ruan I ·<:z. kon. •11:\H'nln a droga do coraz 
pelrueiszego. reallit. c7n t= o wid nla .• . T'iq1rz por..: uca st anowisko 
sz . d~rczego obse i_-walo "B ·'!?n uj ' i 111 rmchiz1·ji, fald y , oddziela wy
razme plewy od ziarna . ni · tylko p1 ut s uj . ale vale .y o jasny wytknięty 
ceł· 

Jeżel i z t e .i pcn °ptk n vv -poj1 l;mv n 1 . °P';p lg ·• sztukę rozwich
rzoną, konst rukcyjnie nit hu1 dzo 7.\\ l • pr1.C'ladowaną symbolicznymi 
rekwizy ta mi - ·dos trzcżLmy w nil i '"n kimy i bt:zkompromisowy pora
chunek z oportuni ·t \ .7.n 1 moi, m> 1 m >szcz ń k . - Rz;ecz dzieje się 
na kilka lat przed o~ ta1 n ią ' ojną. ' \ . Lhow nkow1 burżuazyjnej szkoły 
francuskiej zjeżdżają się po p.1 tna. tu l<1iach na SJJOt1'anie byłych abitu
rientów . Jest wśród nich dq 1u1owany. m r. prokur tor , są i inni któ
rym się nie powiodło . W zys<:y j dnak i:pluwiall wyrzekli się da~ych 
idei, ży j ą z dnia na dzień. 

Groteskowe figury . n iby cien ie dawnych lud"'. i, pc; t a ją się z kąta 
w kąt. Okłamują innych i !'icbie . Nic <:h•1dd im o n ir. rząd1i nimi tylko 
chęć zrobienia jaki jś karie ry I trach p rzl'd jut.· m 1.ekają na przy
bycie kolegi na wpływowym stanowi ·1 u. Mer o .i:namiennym nazwisku 
Gigolun radzi więc „r ce podnieść, ale palui;zkami nie deklarować się 
odrazu". Wie, 7e w Europie. nad któr ą zawisła już groźba faszyzmu 
„nie mówi się r ozumiem, bC'z słucham" . „Wszy. tk q, cu będzie na nowo, 
będzie bez nas" - stw1erc!za depulowan_ · Columbus i zaraz dodaje -
„a świat beze m n ie - mnie n ic interesuje·' . 

Przeraźliwy bełkot zdcprawo ~m·ch i zastraszonych mieszczuchów 
przerwą bomby h itlerow. ki ch bombowców. A Marta, wchodząca z to
warzyszami do szkoł y. usly ·zy w tym be kocic p ierwszy ludzki głos : 
.,precz z f aszyzmem ! Niech żyje wo lno~ć· · 1 Ale bc;tlzie to głos papugi. 

Rezygnuj ąc z pogc ni za oryginalno.ścią formy i wyrzekając się udzi
wnienia sytuacji napisa ł K orcl'lli s Ój dramat h L~toryczny pt. 
„Najazd" (Stefan Czarneck i i jego żołnierze" ) . Akcja sztuki toczy się 
zgodnie z współczesną wiedzą o nairlcj prze>szło.'·ci. Na p r<.1 widlowo na
szkicowanym tle obyczajowy m epoki ry ują się po;zcze•~ólne grupy po
staci. Widzimy więc r alist ycz.nie przecL tawiony obóz szwedzkich na
pastników oraz dumnego i gwalrnwn go ich wodza. K arola Gustawa -
i magnatów. zwiąianych z królem poi.i-k im. l{tórzy grom adnie uciekają 
ku granicy śląskiej, opU5zczając kraj w pożarach i zgli szczach - i war
chołów szlacheckich bru ta lnych i niel udzkich wobec chłopów, uległych 
i tchórzliwy& wobec zaborcy. 

Tym przedstawicielom zdrady narodowe.i autor przeciwstawia boha
terską postawę Czarneckiego i jego żołnierzy . A wojsko Czarneckiego 
w swej olbrzymiej większości re krutu je się z bezimiennych mas ludo
wych. Pod sztandary dzielnego dowódcy ciagną ze wszystkich stron 
kraju zastępy prostych ludzi z żup solnych, od pługa, od rzemieślniczego 
warsztatu. Zwerbowała ich nicnawlsć do wroga i głęboki, szczery 
patriotyzm. 

Autor w przedmowie napisał , że zadaniem jego sztuki było nadanie 
nazw isk tym bezimiennym, chłopskim bohaterom, k tórzy ginęli w obro
nie :i:i<>mi , na którei żyjemy. I ten cel osiągnął. Jl.:>rdzo ludzki, lecz ra-
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czej dostoj ny i chłodny hetman nie v.:p l.sze się tak silnie w pamięci wi
dza. j a k twa rd e słowa górala Janąba z Czar nego Duna jca i ka szuba 
Budzisza spod Gdańska - tych niezna n ych na m z żadneJ k ron i ki boh a
terów z d.wóch krańców Polski, walezących trzys a lat temu o wolnosć 
0jczyzny. 

Ambitną próbą pokazania ludzi małego miasteczka w pie rwszyc'1 
latach Planu Sześcioletniego była sztuka Kor e llego .. Dzień na pr0\v1ncj l" . 
Mimo szkicowego potraktowania niektórych postaci udało się au torowi 
stworzyć interesującą sylwetkę star g„ dziennikarza i bardzo prawdopo
dobnie pokazać jego przemianę. 

Ostrość satyrycznego spojrzenia, lapidarny dialog, świetnie charakte
ryzujący poszczególne postacie, topn iowanie napięcia dramatycznego. 
atmosfera sztuki, znakomicie odtwarzająca grozę hitlerowskiej okupac ji 
- to nieprzeciętne zalety ostatnie j sztuki Korcellego „Dom na Twarde j" . 
Największym jednak osiągnięciem dramatu wydaje mi się to, że autor. 
zamykaj ąc akcję w ściankach mieszczańskiego domu i wprowadzając 
w większości osoby z odchodzącego . umiera,i ącego świata. potrafił równo
legle do nurtu pierwszeg o, kształtującego indywidualny los ludzki, po
kazać nurt drugi - ogólny: per "pek:tywę i wielkość wydarzeń, związa
nych z powstawaniem Krajowej R;idy Narodowej. 

Los mieszkańców wiąże się tysiącem nici z życiem Warszawy, tej 
za oknami, niewid ocznej. a jednak ciągle obecnej. Z ulicy warszawskie1 
dochodzą strzały, stamtąd przychodzą szubrawcy okupacyjni. spekulanci 
i zdrajcy spod znaku NSZ. Ale wibruje w sztuce s ilnym pulsem życie 
innej Warszawy, Warszawy walczącej o lepsze .iutro. o sprawiedliwość 
społeczną. 

Kiedy w dramacie Gorkiego umiera jego J egor Bułyczow - za scen 
rozlega się zwycieski hymn Rew olucji· U Korcellego. w czasie upiornego 
tańca rozhisteryzowanych niedobitków ginące j klasy, kiedy moribunda 
Korbut zrywa ostatnią więż, łaczącą go z życiem - żołnierze Gwardii Lu
dowej strzegą domu, w którym decydu je się przyszłość kraju. 

I jak Szura u Gorkiego opuści ojca. ażeby powitać świat nadchodzą
cych ~sów - tak Monika z „Domu na Twardej" odejdzie od Korbuta. 
ażeby służyć dobrej i w ielk ie j sprawie. 

Sztuka Korce Il ego wnosi trwałe wartości do naszej literatury. J&ko 
utuka walcząca i jako wstrząsający dokument m1szej przeszłości. 

Stanisław Hebanowski 
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Po ska Porli Robotr.icza na czele walki 
Narodu o vvyzwolen.ie narodowe 

i społeczne 

Polska Paru ' Rol>olniC?.a zyrosła i 11kl".'1.CJ>la w walce u wyzwol nic 
narodow ttór J,1qyln. ~c1śle i nkn.1zcr\1ralnlc t. wyz.wolcniPm mas pra
cujljcycb z ucisku polsk1 C' j burzuazji i obszarnictwa. ze zwycięstwem sil 
socjalizmu i po t pu, które u abial Związek nach:ieLkI. 

FPH t1zbroion2 \ ideologii' m,,rksi;-:mu-1 ·nlni·'mu wysuwała pro
gram budowY J'olski Lmlrl\ ·..,j, i:aprzyj 7.nicmr j i ::;przymllrli;ncj '(. ZSRR, 
Pol ki boz wyzvsku l<apitalls vczne~o i obszarniczego, bez ucisku mniej
S:G ci norodowych, Polsl I n.1 J)rR tarych ucmlacb , ; chodnlcb nad Odrą 
I Nysą 

PPR hyla p i·rwsz p rt!n, Móra rzucHn w naród hasło: .. T\vi1rzcie 
qdd7.mły par~ywnck ic i llln \\prowndzenia tego ba.c;la w życie zorgani
zowała Gwardię Lud w . 

Ju7 15 m jn 1942 r. W\l'U i yl w lasy piotrkowski!! pod dowództ' em 
Fnmcbzk:.i Zull11.yckler, piL•rwszy odd.Jał Gw<m.la. Ludowe.i. St:1bo 
uzbrojone o<ldz ały GL uczyły 't' wall:'4!YC. zdnbywol~ w walce l>ro1't na 
wr u i zwyci 711(: w boju. Uc:· ~·ly one jednocześnie cały naród że walka 
z 11kt1pn.n crr: hitlerowskim jcsl możliwa i koni~cz1n1. 

W cza ie grlv dO\ · rilJ Yo AK, 1 rzciart • hitlerowską agenturą. gro
mad1jło broń, kttirn -1~. • ·.1!· w magi' ynach i nic 1dopuszczała do ro
zwlni~cln m:'.!Sowych dział~ń pm yzanckich, gdyż chciało zacho\,,;71(: iły 
na p z.y:;z l ą ' • lk pr'.Pl Jwko ludowi poi kkmu l ZSRR o vrz.ywról>enle 
rządow ·macyjn)'l'h -- ruch party?.onr.l<i GL zadawał OKUpantowi ciężkie 
do y. W okresie zaltdw1 · pOltura roku - od mo.i a 1 42 r. do 15 gmdnia 
1943 r. gwardziśc i \ 1Ykolc1li 127 nic nieckich pociE gów wojo;kowych 
I lran ·portó' 1 bronl l.ywn d, :miszczyli 36 stacii kolejowych, 
292 urz~y gminne s oczyli 2'i7 wi I szych bitew i potyczl:'k 7.Wolnili 
14.'\0 wiciniów 7. oboz"w hitlcr ::.ltich. W 1944 r · gwardzi.Sci przcpro~ 
wadzili wwlk ic bitwy z h iUC'ro\\:kq armi<j, jt<k 'nnp zykl:id bllwa v la
sach Upsklch. lub bit n ~ dywfajami pod Rzt:cz.yciJ, ulbo też bitwa pod 
Gru z.k · -- w J•tórych licz.ba 7 ... 1h1 )eh hl rowcilw iet!ala \\'Jclu tysięcy, 
Gwardia L\1dowu była r6wnic:t p1on1 rem zbrojnych walk w miastach. 
Pamiętne.' jest 7JJ,i~de jcsien 4 Ul~2 r. prze z gwardzi:;tów gmachu KKO 
I skonfl ·kowanie wy.dart ci ludn<J l'I poi. kiej kontrybucji, obrzucenie 
~ranat;iml „Caf<. Club· Re taurn · ·i na Dworcu Głównym i Drukami ga 
dzinówki - ,,Nowego Kuricro Wa1 zawskicgo" w odwet za 50 peperow
cow, powiesz.onych za wysact:cnlt' tol'<'iw kol jow~·cb na węźle waTSzaw-
kim. 

Za 1ar z, wq po~z.lv ini1e miasla Pol kl. GL była również jedyną 
or<„•· ni' cją. ~ ti\ra c~ynni · poma ilł<1 bohatersko walcznccmu Getto 
w \,u s?:awie. W tej walce, prowud:wnej nn .'mierć i żYcic, pad lv ty
siqC" na ·ofaarni<>jszych czło 1rów PPR . 

Gw<wdiR Ludowa s:r.czególnq wag przywi1p.ywa.ła do walki prze-
ciwko transportom wojskowym, 1· 1orc Hitler ~ 'Syłał na front wschodni 
prt.L'Z PolJ kc;, P\)(l knnicc kupacjl na turach polskich p rzecietnie co 
dru i dzi ń wykolejnl się n:i 1t1r'1rC'j z linii pociąg niemiecki wysadzony 

• 
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Kazimierz Korcelli 

DOM NA TW ARDEJ 
sztuka w 3 aktach 

JAN KORBUT 

MONIKA 

FRANKOWSKI 
ADAM 
ŁADA ... 
ANTOSIOWA 
GUSTAW . 
JóZEF SOWA 
WROŃSKI 
BRUK 
KLARA 
HRABINA 
ZUZA. 
PORAJ 

- Zbigniew Koczanowie;<. 
I- Janina Węglanówna 
I - Teresa W at ras 
- Bronisław Gałęcki 
- Jerzy Próchnicki 
- Stanisław Cynarski 
- Amel ia Szymańska 
- Zbigniew Pieczul 
- Adam Kurczyna 
- Tomasz Brzeziński 
- Zdzisław Nowicki 
- Zofia Friedrich 
- Jadwiga Wrońska 
- Wiesława żelichowska 
- Jan Dębski 

Rzecz dzieje się w Warszawie od stycznia do 31 grudnia 1943 roku 

Współpraca dramaturgiczna: 

Reżyseria : Zbigniew Koczanowicz 

Asyst. reż.: Amelia Szymańska 
Zdzisław Nowicki 

Kier. techniczny: 
Waldemar Jodkowski 

Pracownia krawiecka: 
Olimpia Godlewska 

B. Pochanke 

Pracownia malarska: 
Ryszard Szymkowski 

Stanisław H ebanowski 

Inspicjen t: 
Józef Michalcewicz 

Oświetlenie: 
Władysław Lisowsk i 

Scenografia : Adam Stańkowski 

Kier. Admin. Andr~ej Romańczak 

p. o.Brygadier sceny: 
Jan Grymowicz 

Pracownia modelatorska: 
Tadeusz Rogowski 

Pracownia stolarska: 
Stanisław Swiątek 

Pracownia tapicerska : 
Witold Bojaczuk 

Efekty akustyczne wykonane przez zespół techniczny Radiowęzła w Zi lonej Górze 



'.V pnw:etrzl' prz •z wardzis1ow, J>t>ciczas dv d-rinłacu· . lco\' C" ot\ ·arclt,; 
móv.ili, że radzi by mnsl m .~maruwa(: . z.·ny po kLór:ch Jncl poci 
z wojskiem hitll'rowsklm przeciwko bulszewikom-

Dowództv.·o AK, przeżarte przez gestapow lrich agronlci \" cor. z wy
raźniej ujawniał swe anl:;:nnrodo ,.e ! :anty1·ad e<-KIL· oblkz , podsyca
ne pr~ez ,.rząd ~ mlgracyjn ·" który wyc Cal do P• 1 ·jl woj. t J Andersa, 
zorgaruzowane 1 wyekwipowane pt7. z Zwiqz k R d1 i<'cki i f' I k.11 P.u1it; 
Robotnicza. 

W miarc jak przybierała na sile of en ·ywn J\rmii RDdzi .ckiej. rząd 
londyńslct za po'.:rednlct wem swych gentów w kra lu . ''· µólprncu.J• c 
;,; Gestapo, pud Jąl zbrodnic-lą akcje: mord6w bralnb(jc:r.ych w:vmierzónych 
przeciwko pai tyz.anlom GL. Nie na rekę b łn panem z Londynu walku 
thłopów z 7amojszczyzny, v lttórL•j ol upan uorr' dznł d1Jeci i palll 
dom •. Nie na r1:kę im bylo. że m odzież ucl kajac 1Jrzed mas' rym! ła
pankami szła do lnsów d parL yzanl ·1 GL- chociaż Jil „l\uld" przed tym 
prz~strzt'gal. W rozpal"niu wo ·ny domowej, która b;.·i„ na r k h1tlc-
1·owcom. \'Id.zin obóz r~alccji jedvn,1 drO"<: do 7.achow~n - .- \'ej wladzy 
która przez walke ludu polsl lego organizowanego rr z PPR, była 
zachwiana. 

P ierwsze rozpoczęły t~ brudnq robotę ta ' zwane „Narodmw Siły 
Zbroj n <>' (NSZ). Il !'icrpnia 194''. roku •ldzial zb!rów z tej orgnnizacji l'n
deckie.i zaprosił na \.Vb-nólną nar dę dowód.-!\ o oddziału GL im Kiliński -
go w bliżu wsi Borów, powfah.1 krasno. ·:tiVl."' 1 ·e~o Narada rruała doty
czy!- wspólnej walki przcdwlto okupantowi. Okazało się. ż • był to pod
stęp uknuty wespól z hillerowsk.q ż.anderm r!ą NSZ-owcy ., mordo' ali 
2() gwardz.lstów i 4 chlCJpów okolicznych. k órz~' byli w gościnie u par
tyzan1ów. 

P olHykc; palskiej reakcji bez O!'łon k określił .,Warszawski Dzirnnik 
Narodowy" z dnia 30. X 1943 i · pisząc; Ws7.)rslko c jest pt7.e<:iwn'e
m1eck:lm atakiem.. jest w tej chwili zdrad-i Pol..ki '. Pol. lca Partia Rllbo
tnicz demaskowała ztlrnd.Uccką antyruirodową polityk . rzqdu !ondyn
skiego" i jego zwolenników, nie dając si' sprowokov.-. c do valk bra o
bójcz ·eh , które lf'żał) w intere~ie nkupan1'ł reakeji pol.<:ltlel. PPR dq
żyl do 7,Jcdnoc.1.enln wszystkich s .... c •. ( r:c demokral~·cznych . il narodu 
do wall-..i 0 wyzwolenie kraju z niewoli h i11erow.,;1-iej, o Pols.b: bez wyz ·
sku, o Polskę L 1dową. Antynarodowa I prowokacyjna po 'tyka obozu 
reakcji wywoływa.ln nien wl ć \ .'r6d uc1.dwych dcmokratyc.znych lemen
tów w rr>7Jrych paniach. Walka PPR • jl!j pro·rram majdowaly coraz 
v.rlęltsw popnrci~ w mnsacll. .Annla Raru.i•'Cl"' potc?.n mi ciosami mi. ż
dżyla hitlerowskie: '>voJ,;ka I :1bliżała si~ mllow ml l.:rokami do granic 
Polski· PPR od p ierv;'S7.e1 chwili 6Wl!go powstania v. sk zywala że t ·lkn 
sojusz z ZSRR mo~c prz'-·nic ć Polsce w ·zwolenie. 1\tasv pracu1ąre pl7e
konywały się coraz bai:·dż.iej i.e słusi:nos(: byia p stroni"' PPR, że PPR 
.1 st jedyną pra\ rdzi\vie demokr>ilyczną I rewolucyjru1 purt ą, lttt'ir· repre
zentuje najżywotniejsze interesy calego ludu pracy. calC'go narodu 
polskiego. 

Do współpracy z PPR przystl'.:J>Uj<' lewicowy odłam PPS t. zw. 
HPPS k tóra przczwycię-żając r1-[ormlzm nacjonalizm wchc>dzila stopnio
wo na sluszną drogę. PPR wspóluracowara równi ez z r >dykalnym odła
mem n tchu Jud( w go, }" ory oderwal si~ od z.drad21ec tiego mikolajczv
ko wskiego SL ; zgrupował się wokół pisma „Wola Ludu" 

z Gwardią Ludow· zaczynają ....-spóldzlałać partyzanci z Batalionów 
Chłopskich któn:v nie chcieli 1śi: pod komc de; dowództwa AK. Spod le o 
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dowództwa wvłamujq sir.. rówależ poszcz stóln oddziały AK. które przej 
rzały oszustwo i pn~ ' pawaly do walki razem z GL. 

. Pod przcwod.cm PPR tworzył się front narodowy. lronl walki o wy-
7.Wolenie na rodowe 1 SJ;okcr.nc w oparciu o sojusz z ZSRR pod kie ra 
wnictwem k lasv robotniczej-

„Nigdy n ie stawialiśrnv h aseł fron tu narodowego - mówi ł na 
lll P lenum Boles ław Bierul - inaczej jal•. \\ sposób. k1óry wiaże, jedno
czy w w alce masy proletaria ckiE' robot n ikuw. chłopów inteligencję , 
d robnomle zc.zaństwo z wylqczenicm w ielkich kapitalistów, przeciwko 
nim i okupantowi. Równocześnie coraz. bardziej odsłan i ał swe oblicze 
front zdrady na rodowej, związany /. międzynarodową reakcją . która 
umyślnie z rok.u na rok zwlekała z zaatako\vtmirm Hitlera od zachodu . 
aby op!lfoic klcskę h ltlervzmu i wykn uwić ZS RR. 

Lecz w ojska rad~if'ckle pod gt>nialn~ m dowództwem Stalina posu
wały się szybko naprzod druzgoc~c h1lh:row~kie at mie. zbliżałv się już 
do Polski. Nadchodziła chw la \\y7'\volenia kraju . PP R ;- rozumiale, że 
zbliżają się clw.ri.le, które zad cyduJri o tvm czy Polska ma się odrodzić 
jako Polska kal'·talistyczna czv jak'l Polska ludu p racy. Zagad nien ie 
walki o wladzę polityczną , o trcś.Ć' k asowa tej '\\'Wdzy, wysunęło się na 
czoło. Z In icjatywy PPR powstal<t , , Wa- ·z::nvle w noc sylwestrową 
1943 roku aa 1944 rok Krajow1;1 R a ·1 Narodowa. podziemny ośrr>dek wła
dzy mas ludowych z k lasa robotnic 1.ą na czele, któ~·ej przewodniczącym 
został tow. Bolesław Bieru t. W skład KRN wesz.l i również jednolitofron
lowJ p pcsowcy i radyka lni IUdO\ cv oraz IJl zpa1lyini i demokraci. 

Krajowa Rada Narodova utwor1.vta zbroj mi armię narodu -
Armię Ludową na które.i czele st :. nął st a r ;, działacz K PP Franciszek 
Jóżwlak-Witold . 

„Powstanie KR N - m wił Bole<: la w Bieru1 - było 1.wycięstwem 
myśli polityczne.i P P R. ot w ier a lo nowy etall walki po władzę. o n <1rodo
Wf!' i spoleczne wyzwolenie polskich mas ludowych". 

KRN w swym m::inireśC'ie wvtoczyla jasnv nrogram walki o mcpodle
ll ł ą. demoltrnlyczn::i i luduw<J Pol!;ke w oparciu o braterski . soj us z 
xe Związltiem Radzlec.k•m. u p ·ogram wa lk i o władzę dla ludu pracują
cego pod kierownic' wem klai;y robot nicwj . o całkl)Wik wyzwolenie 
narodowe i społeczne. .'VIanifei.I KHN głosił wywłaszczenie ziemi obszar
niczej I oddanie jej chłnpoin i robot nlkum rolnym u narodowienie wlel 
klego i średniego przemysłu. bank w. tran~p0rtu , d mokratyz.ację apara
tu panstwowego, upowszechnien ie oś\ 11aty i ku lt ury. ustalenie granic 
zachodnich nad Odr11 i Nysą , uznanie prawa narodu ukraińskiego i bia
łoruskiego do połączenia z braćmi na Uk ralnle i Białorusi Radzieckiej. 

Krajową Radę Narodową uzna ł rownif7. Związek P atr iotów Polskich 
zorganizowany przez 1'om u nis tów pol kich z tow AliTedem Lampe na 
czele - Dzięki pomocy i poparcrn Zwi a zku Radzieckiego. Związek 
P atrlot(lw Polskich zorganizował I Dvwizi e im. Tadeusza Kościuszki. 
która rozrosła się w korpus a na'.lę_pnie I Armię Polską w ZSRR. 

W bitnymi organ izatorami byli dziaill1-.zc. komunistyczni : Aleksander 
Zawadzki. Roman Zambrowski. Ed w ard Ochab. J a. kul> Berman, Hilary 
Mine i inni. 

P owstanie KRN Qdkryło nov.·11 kartę ,.,. d"1. iejacl1 klasy robotnjcz j 
i narodu polskiego. kartę odrodzenia Polski. 



»Bilansujemy« 
Okres dzi :i łal noścl T , lru Ziem i Lubu. kiej od stycznia do li-pea 

bieżącego roku okr . polroczny pracv woje wódzkiego teatru jest mo
m entem pól inalowei kon1roli st ł i możliwośc i. jest półmetki m na trasie 

lanowan ych osią n i ć art \ ~I c1..nych. J e li chcemy bez zadyszki czy 
a war i l przerwać I śmę 1 07PU~tą na m r-cie, jeśli chcemy wywiązać się 
z w11ętych na siebie zobowiązan , o k tórych przed półrokiem na tym 
rnieJscu. m ówi!Lmy - wi rm b m y skontrolować efekty pracy już dokonanej 
i rozpatrzyć wsz~ . lko n ezb~dne i p ilne do owocnego kontynuowania 
!t j racy 

l\lamy za soba s· e ć p r rnier. Ty le zaplanowa liśmy . Z tych sześciu 
jed na pr •miera (. ·,_czi;:.' cle F ran ia - P erzy1i.sk iego) przewidziana była 
dop1e na drugie p6Jrocz~ ale ze względ u na trudnośc i obsadowe weszła 
do replrtuarn I p rocza ua mie jsce szt uk i Os trowski go „Zły dzień". 
Wszyst Kir pozosta!e premiery b ' tv z począt k iem sezonu zaplanowane. 

W I cza i · n ·i.v:erowa li goscin n ie : Irena Ładosiówna, Danuta Pie-
tra · zki u \ .cz - 1 ez ·~erk i sc ' n \\ a r :7.awskich i Artur Młodnicki - reżyser 
i aktor z Wrocławia ic::;le ty aktor sk ie występy ograniczyć się musiały 
do k ilk u p1-ledstawie n w któr ych wys t ąpiła Irena Ładosiówna w roli 
Żdazn 'l \\ sziuce P anna Maliczew ska . 

K iJkakro! m c k1erownic1w > teatru zwracało się do poszczególnych 
dyrekcj i -- poszcze[!ófm ·ch te a1rów z prośbam i o pomoc. Zawsze spoty-

Koczanowicz Zbigniew 
Reżyser sztuki „DOM NA TWARDEJ" 

11 

na n :i"7.ej scenic po raz 
1. W gla nówna .Janina . 

ł s ni la ' Wyszyński J rize f i mzeJ 

Zofia Friedrich 

" i '' nn .1bliż.szej premierze 
· szt u ki ,e.rane w p iewszym 
. · i ' • j ak im ~topniu przy

' ..;n 1 aszo?l!.O wojew ód ztwa 
m „• zym .,konsu m entom" 

„ "()\\' V ffi . 

w ciiigu I półroczn Tf>atr Z1uni Lulu• -<if' j da ł ł ącznie 255 przedsta
"vieit w tym 37 sztuk ubil I! o ~. zonu P rzed;t a \\ en ia nasze ogląda
ło 88.891 w irlzÓ\\ . 

aj vlęksia ilo .( pned la\ , ii w l n okre ·ie osią gnęły „Damy i Hu
zary" (63). na drug•m m ·:;cu n M re; ' a i Szczi;:śclem F~·ania jes t 
Ok n o w lesie - Flat:hm Ilr"\~ - (iii I. Z~ S"tuk 1 c pertu ar u I połrocza -
w dr ugim p ólroczu przewidt Jl? - (l jeszc1. ' 6-1 przedst awienia, a więc 
6 sztu k da łącznh: 3l!J przedsta '!il:n. 

Hi 



W ·daje . ię nam. 7.e w cenie o:iagnic:ć brać nalc1.:v pod uwagę fakt , 
7e w okr sie sprawozdaWC7.) m m J i czerwlcc s:i miesiącami o natural
nym spadku frekwencji. 

Przyjrzyjmy "ię teraz osiągniętiom lnwt•stycyjnym u prawnlającym 
dzialalność nBRZego teatru. 

Tak wiE:c w kolejno ci wyd rzeń. 

Dzięki pomocy Pre vd ium Wojewódzkiej i Miej iei Rad • Narodowej 
nabylgmy now ·. kurt' nę peł ne okotarowame, przez uzyskanie 
z Centralnego Zarzą u ·atrtJ . Qp>r i Filharmonii w Warszawie od
powiednich dot acji. usprawni li iny zagatinicnie taboru przez kupno cię
żarowego wozu z przyczepą do prz, wozu dekoracji i ost atnio 32-osobowe
łlO autobusu. 

/ 

Zdzisław Nowicki 

Gdy sięgniemy pamięc ia do nit, la e:kil'.' j przeszłości - sezonu 19~3 
i poróv.mam:v warunk! w jakich pracov. . ł z E'spo ł tak , r tystyczny, jak 

i techniczny - z mo;;Jiwu!<clami jakil' przyniósł nam rok bieżący -
stwierdzić moż~my L. glebo kim • 1do\\ oh.'mc rn . że są to ogromne osiągnię
cia - mogące radykalnH' zmi1.o ni ć poli tyk • pl n\JW i osiągnięć kultural
no-artystycznych naszPgu le l rn. 

Przede wszystki1 i Io d dałbym pod~ n•slk jaknajdobitnie.i - u le
gła całkowit emu przeorganlzo\ •a.ni u meto a pracy wszystkich zespołów 
przygotowujących każd11 następną premlere . W tej ch wili nie ma I n ie 
będzie w teatrze miejsca n a jakąkolwiek improwizację artystyczną czy 
przypadkowość, ?:" i.16ra mus.I kryć si~ ~zmira ba łagan. bezgłowie. Ka-
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żda sztuka wchodzaca w próby ma dany wój czas na przygotowanie 
tekstowe, sytuacyjne, a w pncach poza ct!n l • ·zn~·ch kostiumowe, deko
rac~ jne I ośwletlf'nlowe . P1·zi:c:l nu brany p •1d 11\\ą;c: okres 6 tygodni 
na przygotowanie nowi:j pn .mlcrv - j ' '>l w 1.11pelnoki wystarczającym 
i dającym, j eśli nie gv1 arani-.ię sukc1 ·u - - to '" knzdvm bądź razie 
zmniejszającym du 1T nimum groźbę a11 vr.m gu [la ·ka. 

D całokszla!tu d > „11,u:·ci 11br· 7.\1 .n .i. Z"){ 1. ·c1a wewnqtrz-leatral
nego zanotować nakzy. pows1::i11 e Hudy Art •s t ·czn ·i Koła ZMP oraz 
kom isj i imprez i po11 t atraln ·eh ~11 jnruj C• ·J •iP pi 1 ·dt.iałt>m i r o1.dz.ia
lem sil akt orsk'ch do ob:łu aia ' ·t • '(' n· hnpr ·z 'Jkademii. koncer
tów okolicinosclowy{·h r·zy j:.ik 1:.1~ t1d dh1i,1. • o cznsu imprez i r:ocznic 
urządzanych w Wojew· Y lubic '!'I 'PR ! • t, jn ·owski. l.'ym1tro\\ . Ho en
bergowicl . 

Cotygodn iowe szkol0n ie 1d ol irzn1> ze pulu i coinicsic:czne narady 
wyt wórcze zamykają listę dol vt.:h n ·1w Vl li u.:praw iień I zmian - na
szym zdaniem na lep:>Zl . A prze cit ż l'h• lt.I , .1n:·m o to. aby osią gnąc to 
lep ze. I w tym morn< ncle dsnn i.ie µod Jl oro p is;·acego całe długie 
szeregi żalów pod adresem tvch in 1' tut:ji i personulnie k ierowników 
tychże in.~tytucji - któr, I J. t!i 'Z\' ten n ·z rnru:z ku lepszemu utrudnia j._ 
nie wrogim stosunkiLm cz · s wolm kontrllwanlem - utrudniają t ym 
- że niepomagaju - tym ŻL nie robia me Zt! s"''cj strony a by było lepiej . 

Użyję t u do pomntv lyt ulu sziuki .Jurundula ,Takie czasy" . Kto stoi 
na miejscu ten się eofa. 

Jan Dębski 

Pretensje nasze k ierujemy l rzPdc wszystkim pod adresem gospoda
rzy sal w te re nie - Tu nic chodzi o l apllalne remonty C'l.Y gruntowne 
przebudow k tóre umoi.l iwi łybv 100" ,, ••k. ploatację sztuk i w terenie ca
łego województwa. I do tego dojdzlrmv. I 1o ju ż w krótce . Teraz chodzi 
o sprawy znacznie mniejs1.e, lań.ze. prostsze. a p rzez to bardzo - bar
dzo Wstydliwsze I wystawiające paskudne SWiad ClWO tym. k tórzy nie 
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potrafili znaleźć po dzie1; i ciu lalach istn 'en i a zagadnienia kultury 
w państwie ludowym - dróg i spo·ob6w do umożli w ienia pracy akto-
rowi teatru obj azdowego. • 

Czemu większo·-c: sal nie ma pieców. a lbo w ogóle. albo w niewy-
1tarczająccj · ilo.4ci , al bil ui-ta\ ivnych w ni \"ła ciw "eh m kjscach ? 

Czemu w większosd sal p11wybijant: !>ą H I µrzlł!z d:1ch n d scen~ 
czy garderobą akt orow. nożna pódtlwi.1t n· t n·, ble gw!;łld. patronujące 

miejscowemu niedhalstwtl? 
Czem u aktorzy (z calq pc·,\•no~ci 1ei. 11 lzic) na okres 3-4 godzin 

muszą v. ·elimin wa<: z• swe r• 7. ·da n ek1 •re zronimlałe tęsknoty 

!izjologiczne, z racj i brn~ .. d11 ·11 · d :vi> ·h v. iadcr. 

Czy byłoby to rzecz•1 t ;1k hard 'O n;l·moi.Jiwa . i<'by pracownicy koń

czący pracę. skoro do Z1t:lonc i Górz: 1 · ·ic.zdfają o 3 w nocy. mogli 
przed wyjazdem w drog~ p rnro1na - i. h· i.. clwC:by po ·zklance gorącej 

herbaty. 
Przecież to n ie s, i 1 " ' lycj1 ru' 1u i \ivdi h Mil j:kich Rad Na

rodowych , Pov. iatowyi:h Di 1 i w Kii 11' l v Zanud \\ K m. To yJko 
odrobina dobre j woli żvr1ll o ·1 i rll 1 /. 1 J 1!LttQ' i 1107.e skromny 
dowód gościnności w ~ I·. Uliku dn pr~·J ·1.an\'ch 11kl111 „" . Zastawaliśmy 

w objazdach sale fak p lll'\'< ntie zimne t po
zbawione wszelk ich wvmo •6' hi n • ż.1.: \ l 1 dwie w.·zvst kic .. władze" 

teatru od dyrekt ora p 1c7Ml\' .z1 • . n ·1 t·i l'O\ nikU ob"azdu kolicząc w inny 
być pociągane do odp• \~ J dr.I Ino • 1 u >ektora po lini i bei
pieczeństwa i higieny pn cv -L1 nuh ci•~• · ,,. .. ·eh warunkach przedsta
wienia. 

Odwołać - bo zim o Nit> ~1 ć - - b • (il IT 10 c 1y brak h igienicz
nych warunków do prnc;y<• i1. co 1t · nt, wJnn · r a1 · ~•I osób zczelnie wy
pełniających salę ? Co rnwinlh " ·n ał3 ., ·1 JC>cr.n·i publiczność wszyst
kich 39 miejscowosci do kt1w\•t•h do t :łrli. m ·z na zytn t c.tr(:m. A więc gra
liśmy przez ca łą zimę znpisujac w b ilansie' s1 rn t - zapalenie płuc 1 kil
ka komplikacji z prz ziebienia slrun gto ow, eh ti·go nujczu l zego instru 
mentu, którego utrata czyni z aktor a ka li ~ <; . 

Nad tym niech pomyślą ci ws1 yscy. od kl irych dobn•j w oli za leży 

usunięcie przeszkód spod kół obj zdowego 1eatru . 
Aby nie kończyć bilansowania art ystycznLgo j ęltliwym u tyskiwanil!m 

pragnę przed czekaj ącym tea tr drugim etapem podać do wiadomości na 
szych widzów , że począwszy od lipca ukażą si~ na nu. zej scen ie na · tę
pujące premiery: ?2 li ca Kazimierw. Kor e!Jego ,.Dom na Twardej" -
współczesna sztuka polska o t<' ma tycc· historyczno-okupacyjnej. We 
wrześniu prapremiera kom ·d i! lr<'nv .Jurg i Jewi cz „KŁOPOT 

Z MĘŻCZYZNAMI". W październiku damy Molierowskiego 
, .Swiętoszka", gdzie w roli t ytułowej wystąpi .Jerzy Ronard-Sujański 
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jednocześnie reżyser przed11tawienia. W pierwszych dniach listopada 

odbędzie się premiera sztuki radzieckiego pisarza Korniejczu ka -
„Chirurg". W końcu listopada czeka praw dopodobnie na zych widzów 
miła niespodzianka. W sztuce Ostrowski go „Grzeszn icy bez winy" 
ujrzymy Marię Malicką . Zakończy sezon wspaniała poetycka sztuka 
Aleksandra Maliszewskiego· .,Droga do Czarnol asu„. Premiera przewi
dziana jest na okres świąteczny. 

Wierzymy, że gdy z końcem roku przyjdzie nam podsumować nasze 
pasywa i aktywa - te ostatnie, przy pomocy życzliwej widowni i przy· 
chylniejszych „terenowych czynników" ·- zwvciężą. Zamkniemy bilan1 
11.a „ma", a jeśli na „winien" to tylko wdzięczność . 

Zbi&niew Koczanowicz 

• 

Premiera 32 lipca 11154 r. 

. 
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NAJBLIŻSZA PREMI.E .RA 

Pierwsze wykonanie 

Irena Jurgielewicz 

»KŁOPOT Z MĘŻCZYZNAMI« 

komedia w trzech aktach 

Udzial bio rq: 

DOROTA DWORZY: SKA, ZOF IA FRIEDRICH, ROMANA 

KAMIŃSKA, IRENA LUBIC'Z-ŁOZINSK-\, ELŻBIETA 

PASIERBoWNA, BOLESŁAW ANDR ZEJCZYK, KAROL 

HRUBY, EUGENIUSZ SZATKOWSKI 

l'teiyseria. Irena Łado•lówna Scenoarat!a: Waldemar Jodkow1ld 

I cena 1.50 zł I 

Zlg-45-- 1774 VII-54 - G-5-120:!1 - 750 egz. 


